
Roman Łyczywek

Życie i sprawy adwokatury : (myśli -
aforyzmy)
Palestra 17/3(183), 72-74

1973



7.2 Ro m a n Ł  y  c z y  w e k Nr 3 (1.83)

dzono w eryfikację adwokatów, więc ktoś z kolegów spytał seniora 
żartem :

— A gdyby tak pana, panie W alerianie, nie zweryfikowali?
— Gdyby m nie nie zweryfikowali, kolego? O, specjalnie bym  się 

nie zm artw ił, bo ja swoje przeżyłem. Na starość dla zachowania form y 
trzeba mi tylko trochę procesów i trochę ruchu, więc wypowiedziałbym  
pracę w szystkim  dozorcom swoich nieruchomości. M iałbym w tedy pro­
cesy, boby mi je oni wytoczyli, i m iałbym  sporo ruchu, bo bym  m u­
siał codziennie te  pozbawione opieki posesje zamiatać.

Po zw eryfikowaniu adwokat Rogoyski do pracy w zespołach nie 
przystąpił, do zgonu prowadził p rak tykę indywidualnie, syt chwały i suk­
cesów. Żył zresztą jeszcze tylko dwa czy trzy lata. Wdowa po nim uczciła 
pamięć w ybitnego jurysty , fundując na grobie jego statuę, wielkości 
niem al naturalnej, w todze, z kodeksem w ręku, tak  jakby przystępował 
do rozpraw y w sądzie.

Ż Y C I E  I S P R A W Y  A D W O K A T U R Y
(m yśli  — a fo ry zm y )

II

Największa ze w szystk ich  przeszkód postępu: pewność w łasnej 
sprawy.

(SELYE)

Sędziowie nie mają możności odróżnić potrzebnego od niepotrzeb­
nego i rozdzielić ich od siebie, jeżeli nie wysłuchają w szystkiego  
i nie pozwolą adwokatom wypowiedzieć tego, czego sobie życzą

(DUPIN)

Sędziem u działalność adwokata w ydaje się często frazeologią lub re­
w o lucyjnym  podburzaniem  przeciwko ustawie, obrońcy zaś posta­
wa sędziego w ydaje się szablonowa i bezdusznie schematyczna.

(BENEDIKT)

Żaden dowód nie jest tak niebezpieczny dla osoby niew innej jak  
dowód poszlakowy.

(FRIEDMAN)

A dw okat, k tóry  sprzedaje swój talent i frym arczy darem słowa, 
zw y k ły m  jest przekupniem , dojść może do m ajątku, lecz do czci 
nie m a prawa.

(NIEMIROWSKI)

* P ie rw szy  zes taw  „m y śli-a fo ry zm ó w ” zam ieszczono  w  n u m erze  2 „ P a le s try ”  z 1973 r.
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Sam a m yśl o obronie za pieniądze w brew  przekonaniu oburza su ­
m ienie społeczeństwa.

(ARSIENJEW)

K to przychodzi na rozprawą karną z urobionym  ju ż poglądem, ten  
oczywiście nie nadaje się do zawodu sędziego karnego. Sędzia karny  
m usi zachować swobodę decyzji aż do ostatniego słowa oskarżonego. 
M usi m ieć możność w yrzucenia za burtę wrażeń uzyskanych na pod­
stawie czytania akt.

(SCHOPPE)

K ażdy naród m a swój okres ujem nego stosunku do adw okatury, cze­
go powodem byw a po części niedoskonałość samej adwokatury, a po 
części nieprzyzw yczajenie społeczeństw do form  sądowych. Lecz  
z  biegiem czasu ten  u jem ny stosunek zostaje w yrugow any przez 
świadomość społeczną olbrzym iej wagi posłannictwa, jakie ciąży 
na adwokaturze, i przeświadczenie o je j niezbędności.

(FOJNICKI)

A dw okat jest pow iernikiem  stron, doradcą tego, kto  potrzebuje po­
m ocy, zastępcą człowieka znajdującego się w  kłopotach, sprawującym  
kontrolę nad sędziami, stale czu jnym  obrońcą ludzi uciśnionych, t łu ­
m aczem  w yroków , nauczycielem  prawa.

(M1TTERMAIER)

N ajw iększa sława i znaczenie rodzą się w tedy, gdy staje się w  c zy ­
jejś obronie, a zwłaszcza, gdy przychodzi się z  pomocą człowiekowi, 
na ktôreqo zdaje się nastawać ktoś m ożny.

(CYCERON)

W olność adw okatury nie polega na tym , by miała się ona z n iczym  
nie liczyć. W ystarczy adwokaturze, gdy jest ona niezależna od cu­
dzej woli.

(HACHENBERC)

Chciałbym  być adwokatem , gdyż jest to najlepszy zawód na świecie.
(VOLTAIRE)

N iew iele jest procesów, w  których początkiem  sporu nie byłaby ja ­
kaś kobieta.

(IUVENALIS)

N igdy żadna rzecz wypowiedziana nie przyniosła ty le  p o ży tku  co 
przemilczana. Przemilczaną zawsze można wypowiedzieć, ale w ypo ­
w iedzianej już nie pokryje milczenie.

(PLUTARCH)

Uczony wątpi często, n ieuk rzadko, wariat nigdy.
(FAGUET)

Nierzadko nam iętne przywiązanie do hipotezy, która się załamała, 
skłania do przym ykania  oczu na dowody przeczące jej.

(BEVERIDGE)
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Prócz uczynienia zadość ogólnym, zasadom sprawiedliwości prawo 
m usi być tak jasne i powtarzalne, żeby dany obywatel mógł z  góry 
zorientować się w  sw ych prawach i obowiązkach, zwłaszcza tam, 
gdzie zdają się one kolidować z prawam i innych osób.

(WIENER)

K to usiłuje wkraść się w  łaski sędziego, nie okazuje m u  przez to 
wielkiego szacunku: daje dowód, że nie uja jego w iedzy albo uczci­
wości. Chce go uprzedzić na swoją korzyść albo domaga się od niego 
niesprawiedliwości.

(LA BRUYERE)

Nic nie może zbliżyć duchowo młodego prawnika do jego nauki w ię­
cej niż lektura życiorysów w ielkich praw ników  — ten  tak mało 
w  dzisiejszym  nauczaniu akadem ickim  w ykorzystyw any  środek 
kształcenia e tyk i zawodowej.

(RADBRUCH)

Co nie krzyw dzi społeczeństwa, leży poza zasięgiem prawa.
(V AUVEN ARGUES)

Jedną z najbardziej trudnych  stron kunsztu  adwokackiego jest um ie­
jętność poznawania pobudek czynów ludzkich.

(HARRIS)

Błąd i om yłka nigdzie zachować się nie może, ty lko  w  waszych ob­
ronach; sprawiedliwość nie będzie przem ieszkiwać w  p rzyb y tku  są­
du, jeśli prawda m iędzy wam i nie zamieszka.

(KOŁŁĄTAJ)

Żaden zawód nie w ystaw ia uprawiających go osób na tyle  pokus 
co zawód adwokacki.

(WASKOWSKI)

W y b r a ł  R O M A N  Ł Y C Z Y W E K


